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R u s k i  In W a lid  z  d n ie  1 1  s i e r p n ia ,  w  r o z k a z ie  
d z i e n n y m , d n ia  8 g o  t e g o ż  m ie s ią c a ^  o g ło s i ) :

Jego Cesarska Mość, na przedstawienie Jego 
^Cesarskiej Wysokości Cesarsewioza , oświadcza 
swoje zadowolenie^ półkom brygady grenadyer- 
skiey oddzielnego korpusu litewskiego, brygadom 
a 4tey i 2 5tey dywizyy pieszych, półkom dywi- 
gyi litewskiey ułańskiej > brygadzie konnej artyl- 
leryi, będącej prZ? tey dywizyi, za znalezioną 
w nich w czasie przeglądu przez Jego Cesarze- 
wiczowską Wysokość, odznaczając^ się sprawność, 
porządek i należytą znajomość służby szeregowcy, 
ta k  w e wolący ach, jakoteż we wszystkich poru­
szeniach, a w ar ty Hery i odznaessjącą się szybkość 
i  celne strzelanie, równie też odznaczającą się 
'czystość i ochędóztwo w ammunicyi; a aczegót- 
ne zadowolenie dowódxcy brygady grańadyerskiey, 
jenerał majorowi Timofiejewu і т и , dowódzcóm 
półkowgrenadyer3kich .podpdłkowmlió,m: ago Buy. 
widowi, 2 go Deskurowi* i karabinierskiego Fen- 
exowi a mu; dowódzcóm batalionowym półkow 
grenadyerskioh: Igo podpółkowmkom Wysockiemu 
a mu, \Kwitińskiemu7 a go podpółkownikowi Cy- 
k it Lnowi, i oddzielnie majorowi Aełanowiczowi, 
półka karabinierów mi jorom Katowi 2 mu i N o­
wickiemu 3mu. Dowódioy s 4tey dywizyi pie- 
szey generał majorowi Sawóyniemu* doirodzcóńi 
brygad -jenerał majorom: assey brygady Reibni- 
cowi, a w sczególności agiey brygady Engelhardto- 
w i imu, Зсіеу brygady! Baronowi Bo zenowi 4mu5 
dowcdzoom półkow pieszych, półkownikotn: brze­
skiego Pinobelowi, białostockiego Balbekówi, li­
tewskiego іѴікШпот, wileńskiego Lewandowskie, 
mu; półkow strzeleckich; 4ygo HorbaczeWemu I 
48go Meftttdowskiemuy i dowódzcóm batalionom 
wym półkow pieszych: litewskiego podpółkówtii- 
kowi Braunowi, majorom Kuroszowi i Markiano- 
wieżowi, wileńskiego podpółkownikowi Stremou- 
chowemu 2mu, majorom Kragelskietnu i H ta . 
tatewu . Dowodacy dywizyi 25tey dywizyi pie- 
szey jenerał majorowi GageloWi smu w Sczegói- 
ności za odznaczający się stan we wszystkich 
względach powierzonej jemu dywizyi; dowodź- 
com brygad jenerał majorom: iszey brygady 
Barto lotnej owi imu, 2giey brygady Durasowemu 
2 mu i Зсіеу brygady Chary tonowemu; do- 
wodzcont półkow pićssych: wołyńskiego pod- 
pólkownikowi Baranowemu 3 inu, półkownikom: 
mińskiego Jermcłowu, podolskiego Dezerwe 2mu, 
żytomierskiege Bubltkowi^blkow strzeleckich: iggd 
Piatkinowi i 5ogo podpółkownikowi Ungenbau• 
er owi, oraz dowódzcom batalionowym : wołyń­
skiego podpółkownikowi Ewenowi 2mu, majorom: 
Blatjewskiemu aran, i Tiulpinowi 2 mu; mińskiego 
podpółkownikowi Brzozowskiemu i m ejctcffi # # .

senkampfowi, podolskiego podpółkownikowi Czeta? 
tarewu, majorom Czynczykowi i Diaczenkowi, iy -  
tomerskiego podpółkownikowi Raduckicmu, majo­
rom Smykowu 1 Jukiczewu amu; półkow strzelec­
kich: 4ggo majorom Iljaszeńce smn, Pawiowemu 
5mu, i Rodowiczowi, i 5ogo majorom Fedorowu 
amu i Tarakanowu: z tycly ostatnich w sczegól- 
ności dowódzcóm pierwszych batalionów półkow*! 
wołyńskiego majorowi Tiulpinowi smu 1 podol­
skiego podpółkownikowi Czebotarewu. Dowódzcy 
24tey brygady ęrtylleryyśkiey i kompanii bateryy- 
ney n. igo półkowmkowi Per renowi imu; do- 
wódsoom kompaniy artylleryi lekkiej: n. 2gó 
podpółkownikowi Zytkowu imu, i n, 5go podpółko­
wnikowi Apuszkinowi imu. Dowodzoy 2 5 tey 
brygady artyileryyśkiey i kompanii ba tery jnej 
Mś lgo pólkownikowi Diteriksowi 5mu; dowódz­
com kompaniy artylleryi lekk ie j: n. ago podpół­
kownikowi Liszynowi amu, i n. 5go podpółko­
wnikowi Karaczyńskiemu. Dowodzcy litewskiey 
dywizyi ułanów jenerał majorowi Miodkowi, do­
wodzoy ley  brygady jenerał majorowi Zaboriń-  
skiemu imu, i dowodzącemu agą brygadą półka 
wołyńskiego ułanów pólkownikowi Igelstromowi 
flmu; dawodsoom półko w utańskioh v pólko w nikomu 
polskiego Glazenapowi imu, tatarskiego Sywerso­
wi 4mu i litewskiego Czeczeńskiemu. Dowódsoy 
brygady artylleryi korniej, przy tey dywizyi znaj­
dującej się, jenerał majorowi Szuez&finobii do* 
wódzoom kompaniy artylleryi konney: n. sggo 
podpółkownikowi Dublańskiemu i n. 3ogo kapi­
tanowi Zwańcowu) również wszystkim sztabz i o- 
beroficeróm woysk wyżej wyrażonych. Seze- 
gólne zaś podziękowanie za taką odznaczającą 
się sjprawnośd i porządek wszyskioh tych woysk 
dowódżoy oddzielnego korpusu litewskiego, jene­
rał porucznikowi Dowre i naczelnikowi sztabu te­
go korpusn jenerał majorowi Gretserówi; a za od­
znaczający się stan osiej w ogóle artylleryi tego 
korpusu naczelnikowi jey, jenerał majorowi WieU  
jaminowi 2mu.

Przytem Jego Cesarska Mość za osobliwsze ukon­
tentowanie poczytuje,oświadczyć Swą wdzięczność 
dla JegcCesarskiey Wysokości Cesarze wiozą,za stań 
odznaczający się, w jakim się znajduje powierzo­
ny Jego Wysokości, oddzielny korpus litewski.

Na rozkaz Najwyższy, d. 27 lipoa: pomoc­
nik jenerał intendenta jenerał major, Orlowikit 
mianowany dowódscą portu astrachańskiego, na 
miejsce jenerał poiruęznika Zachowa.

T egoi dnia . Oświadcza się Monarsze eido- 
wolenie dla naczelnych dowódzców por to w: ar- 
changelskiego wice-admirała Kłokaciewa i, Swe- 
oborskiego kontr admirała Hrabiego Heidena, zs 
porządek i piękne utrzymanie, znalezione przeź 
ministra morskiego w czasie óbeyrzeńia powie­
rzonych im porto w.

Ódstawny major Ceisś s  Olkienik ofiarował 
na inwalidów i  72 5 rubli a»s.



Prfcybyl do Petersburga sułtan mniejsze# btf- 
dy kirgizkaysackiey, Arunhazy Adulhatjew.

Kurs petersburski d . /2 sierpuia:dekat boli. trowy 
la  r., stary 11 r. 80 kop.—  Zmiana złota 2 r. 89 k. 
i a r. 88 k. Zmiana srebra 2 r. 80 kop. i 2 r. 79 k. 

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu­
gów: 68 assyga. - P* 104 10° 1 procentow.

5v brzęczącą monetą 7®s j  
1 ______ . -

A  U 8 T R Y A.
(z Gaz. W arsz) Wiedeń dnia 20 sierpnia. Ce­

sarstwo Jchmość wyjechali dnia 16 b. m. z tdnZ 
do Salzburga.

Wymieniają tu  coriz whjoey półków, które 
od rady nadworriey wojencey odebrały rozkaz 
udania się na granicę. W  zbrojowńi tuttyszey 
robią '6  milionów ładunków karabinowych i t. d. 
Hrabia GołowktH, poseł tośsyyski przy dtfrdrze 
naśeym, przjyrńujd chirurgów wojskowych pod 
korżyśtbemi dli nich warunkami.

Rząd Hass kazał W Try iście i Wenecyi uzbroić 
wszystkie Zdatne do użycia statki wojenne dla 
sasłoniettia handlu. Jedna flotylla ma krążyć w Le- 
wancie i na archipelagu, a druga odwodowa na 
morzu adryatyokiem i prśy brzegach Sycylii.

Zapewniają, i i  gabinet nasz ddebrał kopią wa­
żnej noty, którą dwór rossyyski podał Porcie, 
a która nosi na sobie dechę Wielkości i wspania­
łości sposobu myślenia N. Alexandra. Monar­
cha ten domaga się tylko uskutecznienie trakta­
tów r. 1774, 1792 118125 nie okazuje nieprzy­
jacielskiego zamysłu; żąda1 ótśZj aby djwAn usta­
lił los greków i przestał ich prześladować. Ga­
ni nakoniec czynności powstańców, i nie chce by­
najm niej przeszkadzać Pórcie w ukaraniu Witt* 
nyćłi, Ani Się Wdawać do interessów tureckich wię­
cej. niżeli traktaty dozwalają. Oświadczenie to 
oddbritk Pdrta d. 12 lipce,

titićy  tutśysi fóżgłosiii, i i  flota grecka obie­
gł* Shiyrnę (W Azyi). Tameczna osada turecka 
jeit Wp îWifŹie' żdacżrią, lecz po większej części 
złolo>4 z.Woyski a^yztyckiego, podobnego bar- 
dżiey do rozboyniltów, niż do żołnierzy.

LlW i  itehmatiaiddt pod d. 28 lipca donosi, i* 
wtibiźąo s nadzwyczajnego rtiebu wojska i spro-
ІІ.ІЙУЙшк WiĆlu pptkieb wojennych na granicę na- 
szę, zdaje się, iż kroki nieprzyjacielskie z Turcyą 
wkrótce się zaczną.

T u r c y a .
(z Gaz. Warsz.) Stambuły dnia 2 1 lipca• Flo­

ta turecka złożona z 2 okrętów liniowych, 5 fre­
gat, 2 brygów i 3o mnieyszych statków wojen­
nych, wypłynąwszy d. 12 b. m. spotkała d. 18 
b. m. flotyllę grocką niedalego TenędoSy i po za­
ciętej bitwie utraciła 2 fregaty i 18 mnieyszych 
statków; reszta powróciła w najlichszym stanie 
do tutejszego portu. Rozgniewani turcy wiado­
mością o tey porażce, zebrali się zhroyno w zna­
cznej liczbie; wyprowadzili przeszło З00 greków 
z  domów, i zamordowali na ulicach. Zaczęto po­
tem topić, dusić i męczyć nifsczęśliwycb greków. 
Dywan, lubo już odebrał ultimatum rossyyskie, 
nic jedtrak dotąd względem Barona Strogonow, 
posłś rosśyyskicgo nie postanowił. Wspomniony 
poseł zostaje ped ściślejszą niż dawniej strażą 
w Bujukdere, i nie ma żadnego związku z Portą. 
Korweta rossyyska, na którą dawniey z rozkazu 
Sułtana włożono embargo, przeciwko czemu Ba­
ron Strogonow nadaremnie się protestował, jest 
ciągle pod sekwestrem. Znajdujące aię na niey 
działa sprowadzili turcy na ląd.

Listy z Smyrny donoszą, ii  wściekłość turbo w 
zamieniła to niesozęśliwe miasto w pustynią. Co- 
toeńtiTYEćhódżą tamtędy nowe hordy Aiyatów,
i niesłychane bezprawia popełniają. Janczar o» 
wie tameczni nie dozwolili pewnemu okrętowi 
franouzkiemu przybić do lądu, pod pozerem , ii 
ma związki z grekami. Rzeź trwa ciągle. Roz- 
hukadi turcy mordują greków po, ulicach 1 do­
mach. Morze okryte jest pokaleczonemu trupami 
greków. Miasto zdobyte szturmem nie wystawia­
łoby okropniejszego widoku. Krótko mówiąc, pię­
kne niegdyś miasto Smyrna podobne dziś do pu­
styni. Do tego jespze łączy się głód. Ubodzy 
ludzie nie mają chleba; dla posilenia się więc po­
pełniaj 4 bezprawia, których prawie niepodobna 
opisać. Panuje oraz morowe powietrze. Tak 
więó miasto Smyrna naysioższych klęsk doznaje.

Gdy w końcu czerwca sprzedawano tu na ta r­
gu młode greczynki po jednym plastrze wiele ku­
pców kupiło Za oznaczoną cenę te, które przy czci 
zachowano. Było zaś ich 22. Sprowadzili je na 
brzeg Aiyi, i od krewnych, którzy zbiegli do 
Odessy, wymagają wielkiego okupu, zagrażając,
i i  jeśli do pewnego czasu żądanych pieniędzy nie 
dostaną, niesczęśliwe te ofiary oddadzą znowu 
pospólstwu tureckiemu.

Od granic tureckich dnia 7 sierpnia. Zdaje 
Się, iż Aly, Basza Janiny у uważa sprawę greków 
za swoję własną, lecz mu Grecy nie ufają. W o j­
sko jegó, zmniejszone podczas oblężenia tw ier­
dzy Janina do kilkaset ludzi, córa* bardZiey wzra­
sta, i już wynosi do 10,000 głów.. Dowodzący 
turcy w okolicach łączą się z nim. Sulioci, da­
wniejsi jego nieprzyjaciele, dzielnie mii pomaga* 
ją. Mają 7000 bitnych żołnierfcy, ho od wieków 
wojując * turkami w górzystych Ókolicach na­
byli wielkiej wprawy. Sypią szańce około pu­
stego miasta Parga. Precesa jest ściśle opasa­
ną. Osada turecka daje dzteby odptit. Attyka 
i Liwadya śą Zupełnie Oswobodzone od turków. 
Wszakże 5 lub 6000 turków w T ebachpostano- 
wiło bronić się do ostatniego. W ojsko oblega, 
jące greckie, przy którem jest kilku xięży i dwóch 
biskupów, zostało kilka razy odparłem. Braknie 
mu broni i dział wielkiego kalibru. W szyst­
kie warownie w Morći oprócz Patras, znajdu­
ją się jescze w mocy turków. Niedostatek wody, 
bardziej, a niżeli oręż greków, przymusi je do pod­
dania się. Grecy w Morei zabijają każdego tarka. 
W  kilku miejscach przebaczyli kobietom i dzie­
ciom, których ochrzcili. Wiele małych X ążąt 
W tamecznych okolicach, których dawniey turcy 
przymusili do odstąpienia wiary chrześcijańskiej) 
połączyło się znowu z* grekami.

MULTANY I Woi.OSCZYZNA.
(z Gaz. warsz.) List z Kronstadt (w *ipmi 

Siedmiogrodzkiej* pod d. 20 lipca wyraża: „ M y ­
li się bardzo, kto sądzi, iż powstanie w Multanach 
i Wołosozyenie już się skończyło. Z całego woy­
ska Xiąięcia Ypsylantsgo , wynoszącego blizko 
20,coo głów, ledwo 1000 ludzi w rozmaitych bi­
twach zginęło, lub ciężko rannemi zostało; bli­
sko drugie 1000 udało się za granicę smtryacką; 
reszta lubo rozproszona znajduje się jesoze w ró­
żnych okolicach. Kto nie zna dokładnie tamecz­
nych wypadków i charakteru żołnierzy greckich, 
ten może uważać je za skończone. Turcy nio 
jesoze wielkiego i stanowczego nie zrobili; powsta- 

* nie utrzymuje się ciągle chociaż pod inną posta­
cią. W  małey W ołosczyznie zajmują wszystkie 
warowne klasztory. Prandan, SŁrnianie, kapi*



tfn  Dlamenteo i inni oficerowie zadali niedawno 
turkom niemała klęską. Kapitanowie Georga- 
квз, Olympites i Pjzacmabes osadmli znacznym 
oddtiałsm woyska stano, iska w. górach niedale­
ko Buseo. Sawa, który ma blizko 1200 wale­
cznych żołnierzy, stoi w górach przy granicy. 
Jest rodem zPatm os, posiada tahnta woy&kowe, 
umie wojować z tarkami, lecz zasługuje na рГае- 
klęstwo, bo z bagatelnych powodów zdradził oy- 
czyanę i wiarę w sLaoowc$ey chwili* Przeszedł 
do turków, którzy się go jednak lękają. Wie, 
i i  gdyby podczas bitwy dostał się w ich ręce, u- 
ciętoby ma głowę lub żywcem wbito na pal. Zda­
je się, iż żałuje postępku swego, i zapewne w koń­
cu obróci oręż przeciw nieprzyjaciołom ebrze- 
ścijaństwa. Co jeśli nastąpi, potrafi bardzo szko­
dzić tarkom. Z tego wszystkiego łatwo widzieć, 
iż powstanie w Multanach i Wolosczyznie jest 
przyoaymniey w początkowey rozciągłości swoiey 
i długo jescze potrwa. Jeśli zaś wypadki nad 
Dunajem  chybiły zamierzonego celu, zatrudniają, 
jednak liczne woysko nieprzyjacielskie. Opłaka­
ny jest stan obu tych nieściśliwych xięztw* 
Barbarzyńcy pastwią się ciągłe na chreeśoiaiaach; 
mordują ich, wsadzają na pal, rozrywają i rąbią 
na kawałki, rabują, przedają jako niewolników, 
njscsą i pustoszą kray; słowem: postępują według 
natury swojey, usiłując okazać okrucieństwo tu* 
reckie, w calem znaczeniu tego wyra/u. W y­
roki sądowe, badanie, wykroczenie, niewinność, 
traktaty, obietnice it . d. są to czcze u nich sło­
wa, na które *adaego względu nie mają. Śmierć 
i znisczenie, stanowią całą ich sprawiedliwość. 
Nigdy jescze kawałek ziemi w Europie nie był 
bardtiey zhańbiony, nigdy chrześcijanie nie do­
znawali Sroższegó prześladowania od ośmanów.’*

Po zdobyciu klasztoru w Slatina^, turcy, za­
brali w niewolą kilku gyeków, a uoiąwszy nie­
którym ręde i nogi upiekb przy ogniu, i przymu­
sili niesc*ęśliwy*h do jedzenia własnego swego 
mięsa. Okrócieństwa turkow i ich Isprawników 
(urzędników obwodowych) przechodzą wszelkie 
opisanie. i

W  Skuleni (w Bessarabii) thpzno 5 szpiegów, 
których Basza turecki, dowodzący w Sassach, wy­
słał. Było między nimi dwóch żydów. Ode­
słano ich po ukaranie w głąb kroju. Chcieli się 
dowiedzieć o liczbie woyska w Bessarabii*

W Y S P Y  J O N S K I E
(z Gaz» warsz.) Kor fu  dnia 20 lipca. Grecy 

i turcy popełniają naw zajem straszne okrucieństwa 
w Morei. Pierwśi pieką turkow żywcem, a dru­
dzy piją krew zabitych greków. Pewny eficeć 
angielski, biorący połowę płacy, popłynął do Mo­
rel, chcąc walczyć za sprawę wolności greckieył 
Przybył właśnie na to, kiedy 4o zabranych w nie­
wolą turków tta rożnie przywiązywano. Prze* 
straszony tym widokiem, wrócił natychmiast do 
Kor fu.

Niesłychane rozboie popełniają się na cieśninie 
morskicy przy bepanto. Żadna bapdera niejjest 
szanowaną, a wszystkich ludzi na zabranych o- 
krętach zabijają. Pewny francuz, którego w 0107 
rze wrzucono, ccabł sobie życie ' pływaniem , i 
przybył do Kor fu.

Wielu mieszkańców Wysp jońskich udało się. 
do Morei, w zamiarze walczenia z tarkami. Chcąc 
okazać niechęć swoję ku anglikom, wydawali ra­
dosne okrzyki, gdy ludnie z korwety francu?kify 
wsiadali na pokład. Dawniey nie sprzyjali tak 
bardzo fta icuzom. N.c dawno przybył pólk pie­

choty dli wzmocnienia osady na wyspach joń. 
skioh, gdzie jest blisko 7000 woyska angielskie­
go. Port Ltworny jest podobny do pustyni Nie 
zawijają tam okręty z Lewantu, Wiele kupców 
greckich musiało z bankrut* wad.

Aly, Basza Janiny, wspólnie z korpusem grec­
kim, ruśsył x dla za;ęęia stanowisk, g d re  się ma 
złączyć z mnemi oddział aro i. Niepod bna opisać 
zapała greków. Młodzieńcy, mający po i 4 1 i 5 
lat, idą z ochoty własne у na wo^¥»ę.

P  R A n  c  y  A
(e Guz. Warsz.) Pary i  dnia 2 5 sierpniai 

M nisteryelne dzienniki tuteysze umieściły pod 
artykułem z Wiednia wiadomość, iż Porta nieob­
ce dać Rossyi żądanego zsdosyć uczynienia.

Słychać (pisze jedna z g zet tuteysrych), jz 
w przypadku woyny z Turcyą. Austrya ułożyła się 
z  Rossy ą, aby we wszystkich znaczcie у szych 
miastach Włoskich stało woysko ausiryackte na 
osadzie, dla zabezpieczenia tego półwyspu od 
wszelkich rozruchów*

A n g l i a .
(z Gaz♦ i Korr. W a rsz) Londyn dnia i 4 sierp* 

ni a. Król odebrał wiadomość o śmierci swey mał­
żonki dnia 9 b. ,m. w porcie Holghead, i kazał 
zaraz zwykłą w. podobnem zdarzeniu zachować o - 
tykietę. Bandery zawieszono w połowie wyso­
kości masztów, a osoby towarzyszące Królowi 
przywdziały żałobę. 0*1 tego czasu Mv,n rcha ja­
da słm jeden na okręcie i nie pokazuje s ę ń i po­
kładzie okrętowym. Dnia id  B. ni. eskad; a pu­
ściła się w dalszą drogę do Dublina, gdzie Ki ól 
dogadzając tylko życzeniu Irlandczyków odprawi 
wjazd publiczny, aby wyd tki na jego przyjęcie 
już W yłożone, nie były nadaremne

Na tępująca jest коріза testamentu zmarłeу  
Królowey Angielskiej:

„ Ja Karolina, małżonka Króla połączonych 
Królestw Wtelkiey Brytanii i Irlandyi, oświad­
czam ostatnią rnoję wolą, odwołując i za nieważ­
ne uznając wszystkie dawniey prżczemn e uczy­
nione testamenta. Ustanaw-am pełnomocnikami 
i exckutorami ostatniey mey woli, Stefana L u t- 
hington doktora prawa i Tomasza W ilde, adwo­
kata sądowego. Stosownie do danego mi pełno* 
mocnictwa przez ostatnią wolą zmariey mey mat­
ki Xięzney Augusty Bmnświcko - LUneburgskiey, 
mianuję i wyznaczam rzeczonych pełne mocników 
moich; zdając i zlewając na nich wszelkie moje 
prawa i pretensye oraz wszystkie interesa moje 
w powyższym testamencie objęte* tudzież resztę 
własności mojey tak ruchomey jako i nieruebo- 
mey, bądź z kapitałów bądź ż innych rzeczy, ja­
kiegokolwiek rodzaju składającey się i gdziekol­
wiek bądź będącey, aby takowey podług naylep- 
szey swey wiadomości i wierności dochodzili i od­
bierali, a potem spieniężyli; wziętą zaś za nie sum­
mę, podług swego zdania albo na kupno papierów 
krajowych obrócili, lub inaczey ulokowali. Skoro 
W illiam Austinf który oddawni pod moim dozo­
rem i opieką zostawał, dóydzie do lat 21, wolą 
jest moją, aby pełnomocnicy moi cały kapitał z  
właności riiojey utworzony, wiernie i rzetelnie je- 
iim wypłacili. Rozporządzam oraz, aby prowizy- 
je od tego kapitału, obrócili w miarę potrzeby, 
na utrzymanie i edukacyą wspomnionego Willia» 
ma nadto, i i  moi wyźey
rzeczeni дДДИрспісу i exekutorowie, sa pomył­
ki przez дШіе samych , hih przez ich pod­
władnych popełnione, odpowiedzialnymi bydź fii#
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mają; lecz tylko z tego rachunek zdać powinni, 
co do rąk swoich odbiorą, również z własnych je­
dynie czynnością umyślnych uchybień, usprawiedli­
wić się winni będą. Prócz tego, oddaję i powie­
rzam wspomnionym moim exekutorom do ich do­
wolnego rozrządzenia, wszystkie moje dokumen- 
ta,$rękopisma, listy i wszelkiego rodzaju papiery, 
które po mojey śmierci zostaną.

(podpisano) Karolina Królowa
Podpisano, pieczęcią stwierdzono i ogłoszono d. 

4 sierpnia 1821 w pałacu Brandebtirskmi w obec­
ności Henryka Brougham , Tomasza Deńman, Hen• 
r fk o  Holland i Hood.

Do testamentu przydany żostsł następujący 
pierwszy dodatek pod tą sairią datą.

„ Całą moję garderodę, którą mani tti i we 
Włoszech, zapisuję Pannie Mariette Brutt; żądam 
oraz, aby pewna skrzynia przezetnme wskazana i 

.pieczęcią moją opieczętowana, odesłana była kup- 
cowi Obichini, mieszkającemu przy ulicy Colman 
w Londynie; oświadczam także, iż temu kupcowi 
winna jestem 43oo funtów seterlingów. Życzy­
łabym sobie, aby rząd zapłacił i 5,ooo funt. szterl. 
za dom przezemnie nabyty pr*y ulicy South An- 
dley. Chcę bydź pochowaną w Brunświku. Ka­
retę moję zapisuję Stefanowi Lushington, a karyol* 
U^Janowi Hieronimuś.

(podpisano) Karolina Królówa.
Drugi dodatek do testamentu:

„ Janowi4 Hieronimuś i Pannie Mariette BrUnf 
zapisuję całą moję pościel i Używane nakrycie 
stołowe. Ludwikowi Bischi zapisuję 1O00 fun­
tów szterlingów i pensyą roczną i 5o funtów szter- 
lingów, co pół roku wypłacać się powinną. W iel­
ki móy wizerunek i drugi mojey zmarłey córki 
zapisuję Kardynałowi Albano\ popiersie zaś rao* 
je P4ńi Annie Hamilton. Kopija Wizerunku mo­
jego, który darowałam miastu Londynowi, ma się 
dostać exekutorowi testamentu Stefanowi Lus­
hington. Z dwóch innych moich wizerunków, jć- 
den ma sobie wybrać Kardynał Antaldi, a drugi 
zostenie dla W . Austin. Vioe Hrabiemu Hocd i 
małżonce jego zapisuję po 5oo funtów szterlin- 
gów. Dabm już J. Hieronimuś jedeh pojazd, prze­
znaczam jescze dla niego drugą karyolkę. Oświad­
czam, iż scheda moja z testamentu maik? mojey 
należy do mnie>prawćm własności Żądam i za­
lecam, aby ciała mojego nie otwierano, i aby je 
we trzy dni po śmierci do Brunświka przewie­
ziono, gdzie ma bydź pochowane,oraz, aby na trum ­
nie dano hapis: Tu spoczywa Karoliną z domu 
JBrunświckiego, wielce strapiona Królowa Angiel­
ska* (podpisano Karolina Królowa.

Trzeci dodatek do testamentu.
„ Zapisuję młodemu W . Austin wszystkie mo­

je srebra, kieynoty i sprzęty w pałacu Brandfe- 
burskim, tudzież całą nową bieliznę; Rozporzą­
dzam, aby exekutórowie testamentu halegali u 
rządu o ewrót summy, którą nieco przed „śmier­
cią wydałam na kupienie domu przy ulicy South 
Andley> i jakieyby od nich wreszcie; za to kupno 
żądano. Tę zaś odebraną summę eiekutorowie 
testamentu obrócą na rzecz młodego W .A ustin9 
stosownie do powyższego mego rozporządzenia. 
Stanowi ona zapisową własność; a W przypadku, 
gdyby jey rząd zwrócić nie chciał, rozporządzam 
aby exekutorowie testamentu, Ustąpiwszy komu 
summy już na ten dom wyłóżoney 1 sprzedawszy 
będące w nim sprzęty, zebrane ̂ pieniądze przy­
łączyli do ogóluey puścizny młoJŚIШШР. Austin . 
Jeżeliby zaś rząd powrócił śiłmJ^H^Kupno rze­
czonego domu, w tym razić pieniądze za sprae-
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dany dcm należeć mają do ogólnego pozostałego 
po mnie majątku. Działo się d. 7 sierpńia 182a, 

(podpisano) Karolina Królowa.
Z rozkazu Króla nastąpiło dziś, itie beż roz­

lewu krwi, odesłanie zwłok KróloWey z Hammera- 
mith do Hurwich, gdzie d. 16 b m, mają bydź 
na okręt włożone* Lady Hood prosiła Hrabiego 
Lioerpool o wstrzymanie ley wyprawy do 3 dni» 
W yraziła w czułym liście, iż się spodziewa, że 
to ostatnie żądanie Królowey odrzucone nie bę­
dzie. Spytała się także Hrabiego, dla czego zwło­
kom przydana ma bydź straż honorowa* którey 
Krolowey za życia odmówiono! Przepowiedziała 
oraz, i i  stąd rozlew krwi wyniknie; zaręczała zaś 
iź hie popełni lud żadney nieprzyzwoitdści, skoro 
przy odprowadzeniu zwłok woyska nie będzie*
„ Odwołując się (napisała) do ludu, który przez 5 
miesięcy przy każdem widzeniu idącey Królowey 
spokoynie się zachowywał; przebóg, pytam się; 
dla czego ciało me ma bydź przez miasto pro­
wadzone ? Odwołując się jescze do niedawno 
zmarłey małżonki W Pana, pytam się własnego 
jego sefcoa i sumienia: czy zezwoliłbyś byłna wy* 
wiezienie twey małżonki tak raptownie i takież 
mi m a n o w c a m iH ra b ia  odpowiedział ozięble, 
iź tylkd jeden dzień wstrzymać się może, bo ta* 
ka jest wyraźna wola Króla*

Wczoray rada gminna posłała deputaoyą do 
Hrabiego, żądając, aby zwłoki prowadzone były 
przez miasto. Hrabia kazał powiedzieć, ie  go w 
domu nie masz, a wkrótce potem kazał napisać 
do deputowanych, iż urządzenie konduktu, przeż 
Króla zatwierdzonem zostało, i że nie póydzie 
przez miasto. Takąż odpowiedź dano na pier­
wszy flist panów Lushington i Wilde, w którym 
prosili o niejaką zwłokę. Na powtórny zaś list 
ich wcale nie odpisano;

Daia i 4 sićrpnia ó godzinie 6 raiło, droga 
wiodąca do Hammersmith napełniona była mnó* 
■twem widzów. Wszystkie stiuoy zawalone by­
ły tłumami ludu, który nie wiedział, którędy 
zwłoki powiozą. Wielu wyjechało konno; cechy 
powychodziły z chorągwiami. O godzinie 8mey 
ukazał się karawan w Brandebotirghduse, wła­
dze zaś żądały od pełnomocników wydania zwłok* 
Sprzeciwił się temu P. Lushington powiedaiąo, 
iź ch.ba gwałtem tego dokażą. Rozkazał po* 
tem P. Lushington włożyć na karawan zwłoki, 
i cały orszak wyruszył. Przed karawanowi po­
stępowali uczniowie szkół z Hamersmith, i dro­
gę posypywali kwiatami. Gdy orszak przebył 
do Kensington, zastał zawaloną drogę worami i 
karami, tudzież porobione przekopy tak, że ża­
dną miarą orszak przeyśdź nie mógł; lud zaś rzu* 
cająo na żołnierzy kamieniami krzyczał: prowa­
dzić ciało prztz miasto ! przez ntiastó*.. Zamie­
szanie, które wstrzymało pochód orszaku, trwa­
ło dwie godziny. Wyprawioną straż polśeyyną 
odparł lud , i musiała się cofnąć. O godzinie 
u te y  przyszedł rozkaz, aby orszak pogrzebowy > 
ruszył drogą do Parku Hybe. O godzinie iszey 
stanął on przy Parku. Lud rzucił się znowu 
na wcysko. Nadbiegł na pomoc oddział jazdy, 
i dał z ręczney broni ognie, przy ozem wielu 
raniono i zabito. Gwardya królewska ucierpia­
ła naywięcey. Wielu żołnierzy poranił lud ka­
mieniami, innych posrźucał z siodeł, i powyry­
wał im pałasze. Pomimo tego, starano się przeyśdź 
przez Park, ale nadaremnie; cała droga była 
przekopana i zawalona wszami. Ukazał się w tei 
dy półk gwardyi piessey. Lud zaczął uoiekaĄ

в о р д т Ё к ,



Ш М ТЕК DRUGI DO GAZETY KURYEUA LITEWSKIEGO N. 101,
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W e d ld  U ka zu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O S C L  S u m o w ła d /ą c e g o  И  szach R o s s y ą  etc. 
etc. etc.
'  5. P r z e d  S ą d  M a g is tr a tu  M ia s ta  K o w n a  do

k a ż d e g o  w pdpLnitwa sp ra w y  p o z y w a  s z la c h e tn y  
J a n  G u r k le y t R a d n y  'M a g is tra tu  M ia s ta  K o w n a  
sz la ch e tn eg o  J a n a  W ernera R a d n e g o  R a d y  еко-  
n b m ic zn e y  , U ro d ź . PrdącLSika P a ca n o w sk ieg o  
ko lle sk ieg o  r e je s tr a to r a  i na  op itkgnó fii, o za ś  
u c zc iw y c h  K a ro la , -W ilh e ltt ia ,^ P io tra  oraci, A n *  
nę, K r y s ty n ę , ErłteUę s io s try  sj raw  ackich su k c e s- , 
so rs tw o  z e s z ły c h  B rd w a ck ich , te z  U ro d ź . J a n a  

- S z y r a  d y r e k to r a  fu n d u szu  E w a n g e lic k ie g o  do k o -  
śe io ła  A u g u o tia n a  n a h  ią b y  w  r e fe r e n c j iy io  de?  
krę tu  n a p rzó d  w  Grodg-ie A o w ir .i- w. roku t8  Ю 
inca a p ry lo  5 , d. z , z e s z łą  K a ta r z y n ą  B ra w d cką  
i  obw ałow ani o czsw iścU  za kro czo n eg o  sum m ę r u ­
b li sr. 0 0  kop. j 5  ц а  w sze lk im  fu n d u s z u  p r z y ­
są d za ją c e g o  to ż  do t r a d y c j i  za  o n ym  c zy m o -  
n ey  w  roku  i 8 \ 6  ja n u d r y i  J2 d n ia , j a k  n ie m n ie j  
je d n e g o  w  ro ku  8 b ra  2 7  d n ia  K o n iu m a cyyn eg o  
2 гв  rok,u id ą c y m  m ca ju r n i  i o d n ia  u l ty  m siine- 
g o  z  c b zA o iu a n e m i w  S ą d z ie  M a g is lr a tu  M ia -  
stai K o w n a  za k ro czo n yśh  debetów , m ianow icie  o to t  
ż a łu ją c y  d e ila to r  po  ro zc ią g n ie  m u  t r a d y c y i  w  d a ­
cie w y  ź e y  r z e c z o n e j  na, p o ło w ie  dom u o b la ł  owa* 
n ych  j a k  ty lk o  w  sw pbodrtoici z n a jd u ją c e j  $Щ 
g d y  z n a la z ł  sarną ruderę i p ra w ić  k a ż d y  sc ze -  
g ó ł  r e p a r a c ji  p o tr z t  o d ją c y , й  co w s z y s tk o  nie 
t y l k o  ze im  ra ty  ża łu ją cem u  nie p r z y n o s i ło , i o~ 
w szem  s tra ta  p r zy c h ó d  p iz r w y ź s z a ła ,  p o c ią g n ą ł  
p r z e d  S a d  K lo g is trc itu  M ia s ta  K ow na , o b za ło w a -  
n y c h  w id zą c  p r , R a d o w a n i d łu g o m  o h c y ia c y ą  
d o m u  ohiaiow anycdh i o r o z d z ia ł s fy n ru j l ś tc -  
tn y m  w ie rzyc ie lo m  do  ta ko w eg o  celu  łą c zą c  i 
ob ża ło w a n e  g o  S z y r a  ja k o  d y r e k to r a  p ie r w s z y  k o ­
śc io ła  E w a n g e liik ie g w , m r . j . g o  na  d r u g ie j  p o ­
ło w ie  dom u tr a d y c ją  tego  sku tku  z a d a ł ,  lecz  ob-  
ża ło w a n i p t łń o h h u  i  n ieK hń- będąc pra w u  nic- 
p o s łu s zn i w  dlbóch p r z y j ś ć  a th  w  Sąd  ■■ c .p J-ig i- 
s tra tu  nie S ta w a j ąc a l t ’ d a m ą  k n p w ik .y ą  Zi p isać  
d o zw o liliśc ie , w  рЪрщгоіи ja k  o w c y  kolei: ш іи щ е у  
p o c ią g a  ta k  o b la ł  o w a h y  eh ju k o  te z  o j-zA c i.a n e -  
g o  S z y r a  i  d a is z fe h  w ierzyc ie}:, d o f S ą d u : y , ' :.w 
s tra t u M ia s ta  K o w n a  i  pras ii a n a p rzó d  o jn w ę /i-  
to c y ą  nie ra z  r ze c zo n e g o  dom u w M ie j : 't  K o­
w nie  i ruchom ości o b ia łó w a n y c h  B ra ivą ck ich ,:; a  
n im  to  n a s tą p i o kom p o rta cyą  n a  r e g t  tr z e  p r z e z  
o b la ł, opiekunów  o g ó ln e j  p o zo sta ło śc i fu n d u s z  
s k ła d a ją c e j  p o  z e s z ły c h  Brdurackich , o oddan ie  
ta ko w eg o  dom u w  a d m in is tr a c ją  ża łu ją cem u  pos~  
s e s s y ą , o p rze zn a c ze n ie  te rm in ó w  do h c y t a c j i  
n a jb l iż s z y c h  , a  po  pm tedantu  dońiu i  ruchom o?  
śc i, o r o z d z ia ł  is to tn y m  w ierzyc ie lo m  u> p ro p o r­
c j ą  p rb te n śy o w  su m m y  z  te g o  ob jek tu  z e b r a n e j  
za ch o w u ją c  p ićrzusżefistw o ża łu ją cem u  o p o w ró t  
ko sz tó w , Л  d o zw o len ie  fu a w izo w a n ia  p o zw u  n i­
n ie js z e g o  p r z e i  G a ze tę  w  celu, za w ia d o m ień :a  
‘d a h z y ć k  w ie r z y c ie l i  z  za p isa n iem  na  n ie s ła w a -  
ją c y c h  a m is s f i  ż  w o ln ą  p o p ra w ą  ż a ło b y ;

R o k u  1821 rfica iu n ii 16 d n ia . W o ź n y  kopii 
4  teg o  po zw u  ż  a u ten tyk iem  zg o d n o  w  spraw ie  
szlachetnego  'Jana G u rk le y t a R a d n e g o  M a g is tr a ­
tu  M ia s ta  K o w n a , jedną  szlachetnem u J a n o w i  
W ern e ro w i R a d n em u  R e d y  e k o n o m ic zn e j. Dnu-, 
g ą  W .  F ra n c iszko w i PiŁcttńowskiełnu kolleskietnu

r e je s tr a to r o w i op iekunom , tr ze c ią  U c zc iw ym  K a *  
ro lo w i, W ilh e lm o w i, P io tro w i braci, /Inn  e, K i Ju­
s ty n ie . E in e lii siostrom  B ra w a c k U i sukcts-ш о іп  
z e s z ły c h  B rd w d e k ic h , i 4 tą  W .  J I \  Ja n o w i S z y ­
j o w i  d y re k to ro w i fu n d u s z u  ko śc io ła  E : a n g eh *
'c k ie g o . a w szy s tk im  oczew ieto  w  ręce w  M ieśc ie  
K o w n ie  p r z e d  S ą d  M a g is tr a tu  te g o ż  m ia s ta  do  
k a żd e g o  w p a d n ien ia  sp ra w y  po d a łem .

. J ó z e f  K a c zu k o w sk i W o ź n y  P in  K o wie ń ’ kie g o .
R o k u  1 8 2 z m iesiąca ju n ii  i 8  dn ia . P r z e d  a -  

k ta m i M a g is tr a tu  M ia s ta  K o n n a  s tu w a ją p  obe­
cnie W o ź n y  k w it  ś w ó y  re lia c y y  ty  pod a n eg o  p o -  
\W li Itrzęd p w n ie  z e z n a ł ,  P r z y ją łe m  S ą d o w y .

P is a r z  W in c e n ty  S w o lk ień .
R o k it 182  i  rnteśiącb j i d j i  3 o d n ia ;  'ze ta k o ­

w y  p o z e w  m ó i t  b y d z  w  G azecie K u ry e ra  L  l i w ­
sk iego  d la  n a le ż y te j  s&cĄ widdÓtąości o g ło szo n y^  
na Żądan ie  pow odu jącego , JR* J a n a  G u r k le y ta  
Są d  M a g is tr a tu  M ia s ta  K o w n a  za św ia d c za .

Jan  K a lo w  B u rm . Ja n  Sam . R o h d  R a d ca . J a ti  
B ^ h n  R a d c a . S ą d o w y  P is a r z  W in c e n ty  S w o lk ie ń .

O s t r z e ż e n i e •
3 W  czasie kon tra k tó w  W ileń sk ich  ś. Jersk ich  

i  oku -1816 w trnieście W iln ie , J J P P . K a z im ie rz  i  
F e licya n n a  T ow ginow ie  C ho rą stw o , m ieli sobie 
w y d a n y * cb lig  b la n k ie to w y  na  p a p ie rze  p ro s tym  od  
J W  A d a m a  H rab i C hreptow icza K ancler. W  X .  L . 
i  kaw alera  n a  sumrtig,złotem  c . z ł. 5 00 z term in em  od­
dan ia  'W  r  1817 czasu  kon traktów  W ileń sk ich  m a ja  
1 dn ia  bez procentu , p r z y  św iadectw ie dwóch p ie -  
czę ta rzy  И W . K b iw ic ża i P rzyb y ło w sk ieg o , ja k o w y  
w edle a w iza c y i w  K u r. L it. w dodatku  N .  69 w  O l- 
kie  ra ka ch  w  pcie  T ro ck im  w  1817 r . j t i l i i  9.5 d  m ia ł  
%ydż m ięd zy  innein i pap ieram i ze  s zka tu łką  u JP*  
T o w g in d  u kra d zio n y , je d n a k ie  pom im o  takow e w y ­
darżen ią  J W ,  H r  ChrepfoW icz p r ze z  następne la ta  
p ro cen t reg u la rn ie  do  1821 f .  c p ła c ą ły y a  w tern, 
czasie  i sarii kap ita ł d o r ą k  obóyga J P B . Tou.-g.now  
za  w y d a n ą  p r ze z  n ich  p ra w n ą  k w ie tc c y ą  w  r.upeł­
ności odd a ł 1 z a l ic z y ł ,  aby w szakże  za: r z e c zo n y m  
p ierw o  skra d zio n ym , a jiiż  dopiero w co ło scy  za p ła ­
co n ym  i n ic  ń ie zn a czą cym  obhg iem , z  czasem  p r z e z  
kogokolw iek bądź n ieczym o n o . n a p d s tn e jo  dopo'- 
m in k u  i p re te n s ji, p o n iew a ż J W . H r. C hrep tuw icz  
n a d  w yra żo n e  i op łacone eter. z ł. 3 oO nigdy w ię­
c e j  p ien ięd zy  u J P P . T ow g inów  n itb ra ł i n iepo­
ż y c z a ł , żadnego  innego  z  jiiem i ro zra ch u n ku  p ie ­
n iężnego  n iem ia ł, naprzy .padek  ora z g d y b y  ta ko w y  
‘b lankie tow y oblig_ (m o g ą cy  b y  d i  z  czasem  p r ze z  ko­
go  za N ą g tjio n y  lu b  do a k t ja k ic h  w prow adzony) w  
c zy ich  rękach  z n a la z ł $ię, j a  h iz e y  p is zą c y  się ju k o  
um ocow any, c zyn ię  p r ze d  p ub licznośc ią  w  im ieniu. 
J W  H r; C hrepłow icza  ostrzeżenie: jako  za  t ym,  o- 
b lig iem  zaspoko jonym  ó sia tec tn ie  ? pokw ietow anyrrz 
nic  Tiiehaleźjf, ta ko w y n ikom u  s łu ży ć  ncem oże i a n i  
J W .  Chrep Iowie id ,  a n i jeg o  śukcessorów , do o p ła ty  
ż ą d n e j  m eobow iązuje . T a k o w e  ostrzeżen ie  do K u ­
ry e ra  L i t  po d a ją c  podpisuję. W in c e n ty  K o tw icz
p len ipo ten t, - ,

R o k u  i 821 a u g u sta  Ъ dn ia  takpw e o sirzezen ie
‘do g a ze ty  K u r . L d  '■ W ileń sk ieg o  p r z y ją ć

A n to n i P o m a rn a ch i S ęd zia  G ro d z. W ile n .

P  o d r a  d.
5 . O d m ińskiego  gubęrn ia lnego  R z ą d u  o g ła sza  

iię- iż  d la  w ystaw ien ia  w m ieście  M iń sku  m u ro w a ­
nego tu rem n eg ó  zaniku  ż  p o kryc iem  żę lc zn y r ji, sto ­
sownie, do po tw ierdzonego p r z e z  JM  Z a r z ą d  za) ą \  
cego M in is te r  yiirń spraw  w ew n ę trzn ych  p la n u , fa s a -  
■dr, p rzecięc ia  i sm .e fy , p o d łu g  które?, p y r a c h  « a -  
no na  takow ą  budowę assyg. 209.2ГЗ rublij. będą  
odbyw ać się w m iń s k ie j  ska rb o w e j izb ie  ta rg i ŵ  t o- 
k u  te ra źn ie y s zy m  m iesiącu  g ru d n iu : p ie rw szy  o m 4

■

/
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- • - -Zstępującyс/і,- * a  miaholwi--
i ta te c zn ą  trzeciey części e w z k c ją , n o y m m e y  cie: m ińskiego  m ieszcza n in a  -M owazy G ry n k d u za
w yn o sić  m a do 8 0 ,0 0 0  rubli, ziem , te  zadatkowa , dw a dom y drewniane, Cienione w  ogóle do 170а 
su m m a , ja k a  p r z y  zaw a rc iu  ko n tra k tu  p o d ra d c zy - , rub li; b y łych  członków m agistra tu  m iasta  M iń s k a ' 
kowi Ufy dana by d i m oże , p o w in n a  bydź zdbezpie- B a tm a n o K r z y s z to fa  S iernienkiew icza  dom  drę­
czona osobną kuacyą; w a ru n k i za ś  do ta rgów , Za-
Ajpi p/tm zamku turernnego, fasadę, przecięcie . i 
śmie tę, mogą życzący w ■ tccAdym czasie widzieć i 

-rozpatrywać, w izbie skarbowej. Dnia 6 augusta 
1 8 2 1  roku.

Mińskiego gubern ia lnego  R zą d u  Sekretarz, 
■Rddzca ty tu la rn y  F e licya n  Ąrcim O tricf.

ioniany, oceniony do 1200 rubli, Ławnika Zwań- 
cdiego dom drewniany oceniony do 700 rubli i p i­
sarza Stankiewicza dom dre wniany, oceniony do 5oo 
riiWz; zatem życzący nabydź takowe domy, zechcą 
.przy bydź do tego Rządu na isrbitny: pierwszy dnia 
1 septembra, drugi 3 ohtobra teraźniey&źego roku, 
a trzeci i ostateczny od dnia wydrukowania ogłoL 
szenia w gazetach publiczny ck i Kuryerze Litew­
skim, gdzie ono późnie у  nastąpi. 7* a przybyciem  
byczących okazane im będą w Rządzie opisy prze- 
dających się majątków i warunki, do targów. Dnia 
6 augusta 182*1 roku.

Sekreiąrz F. Afcintowicz*

List Gończy.
3 Z  majętności Sohcznik dziedzictwa J Ąt f  Ній*

O Ś 4' i a d C C o 'n i '&•
5 Excerpt oświadczenia W dacie n ile j  wyrdt- 

zoiiśy zapisanego z protokuła magistratu miasta 
Mińska w roku teraźniejszym  182 * miesiąca ай- 
gusta dnia i 3 pod pieczęcią urzędową tegoż ma­
gistratu strome potrzehującsy jest wydań.

Яоки i 82 i mca augusta 11 dnia. Ń a  iirzę- ___________
*diie lego Impet at orskie у Mości magistratu miasta biego Chodkiewicza, w dniu лЪ augusta roku idą- 
M iń  tka oświadczenie wespół z remanifestem imię-  cego, poddani Tomasz i Józ+J Bracia rodzeni М ы  
niem Star. W ulfa H rszowicza 'Szy mchowtctp. mulowie a przezwawszy ńę Mąkiewiczami, i  ma- 

1 'kupca Mińskiego na Star. bera Abramowicza jący  świadectwo drukowane, ie  podali się do-  
Liw śtyca tako#kupca Mińskiego i  przeciwko za- wywodu szlachectwa: umieją oni rzemiosło Ben* 
pisanemu p rzy  mego'oświadczeniu w magistracie dndrskie, gdzie zabrawszy wieje skarbowych na- 
miasta Mińska pod datą Julii 1 ej dnia idącego rzędzi "bendnarskićh i stolarskich, oraz niemało we 
roku i do gazet Kury er a L ii. uiniesczonemuza- dworze poczyniwszy szkód zbiegli w nocy. Fi- 

ifiń ije  się w treści następnej; ‘hiect innego p a -  iognomia Tomasza, urody śf edniey, włosow cie- 
'wodowała obigo bera Abramowicza do zapisania innych riisych i bąkambardoW dobrze zarosłych, o2 
iakiego oświadczenia i  umiesczenia cnego do ga- czu ciemnych, nosa małego, mający lat 25 fó*  
set jak same jego osobiste ku la ł. nieuhontento- zafa zaś urody średnic y, wysmukły, suchorlawy9 
wanie, a to za uczynioną przez załga 10 magistra* włosow światło rasy eh, twarzy okrąg! awey, niecą 
cie Mińskim ęd niego protestacyą, z  okazy i nie- ospowaty, nom  długiego czytać umie na druku, 
opłacenia zapożyczonych i rękodaynie wziętych ma łat 18; ktoby o takich ludziach wiedział, u - 
iia wescel rubli sr. trzech tysięcy? a później za  Sprasza się cnych dostawić do naybiizszy zwierz* 
idydaną ku odebraniu tychże pieniędzy Star. fPul- екпоіф  
fo w i Izraelowiczowi plenipotencją zapisał wpraw-
dzie obzłny manifestu przednio jescze, to jest w ro± jT, i c y  t  а с у  d.
Itu 18i д xbra 16 dnia, o którym dotąd la icy nie- 2 Od M ińskiej Skarbowey izby obwieszcza się\
wiedział i referując się do tegoż powtórzył swoją i i  tego roku dma 17 , 18 i  22 no we mb r o, ma- 
protestacyą na samą krzywdę lał. miescząc w o- ją się w n ie j odbywać targi, dla wypuszczenia Piń- 
tiey w yrazy ha obronę niky nigdy niepolyczone- skiego trunkowego odkupu w ńową dzierżawę\ oct 
go długu wszelako wypisuje się z tem, le  wydał tego czasu do *823 roku. na rachunek byłego 
іѵехеі z podpisem hebrajskim przeciwko czemz nie dzierzcwcy tegoż odkupu Fana Rzeczywistego ka­
ma potrzeby la ł. obszernie tłumaczyć się gdyż riierhera IV-iewćjłotskiego, zó nitakuratność jego 
s  pewnością sądzi le czła publiczność oddawna w opłacie odkopnę) summy, przypadającej na rok 
mofę osobę znaiąc temu wierzyć nitbędzie, a ze po 48,1 55 rubli I aasygn z dziesiątą częścią mie* 
la ł. za wexlem wy D y rzeczonym i nie po ha. dzi; zatem życzący wziąć takowej odkup w dtier- 
braysku leci za podpisem własnoręcznym obzgow lawę , zechcą przy by d i  do te jże  Izby Skarbowey 
ruskim dialekcie wydanym zyscze u Sądu ńietylko ha terminy wyzey% wyrażone zprciwnemi i niepod* 
satysfakcją ale nadto oblny będzie się wstydzić padającemi żadney wątpliwości ewikeyami• 
postępków swoich i w nadgrodę onych odbierze 
jprtyZipbitą z prawa i na jw yższych  ukazów wypa­
dającą karę, aby Więc cała publiczność o tem wiem 
działa, ze oblny ber  z powodu tylko niechęci płace­
nia, zaL realnego swoitgo długu umieścił do gazet 
krzywdzące honor za ł. oświadczenie, na które tedy 
Odpowiadając zał. przy zapisaniu niniejszego 
ttmahife&tu na Wzajem UtniesćZbńym w gazecie 
Kuryera L it. mieć żąda. U  U:go oświadczenia 
podpisani się następne W u lf Hirszowicz Szymcho- 
w u  z.

O zgodności ż prótokułerii i możności uihie- 
sczenia w gazetach świadczę. Adata Makarewicz 
Pisarz.

Scwietnik Jan Miczencow.

Przedaz Domow.
3. Od rhWiskiego gubernialnego Rządu ogłasza 

się: iz dla zaspokojenia przysądzamy przez R zą­
dzący Sęnat pretensji mieszczanina mińskiego z j-

P r z e d n i .
2 Ód mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza- 

się: i i  w tymże Rządzie za dług należący do tu- 
teyszey izby powszechney opieki, będzie przedawać 
się z publicznego targu dom muroumny mieiczani- 
na mińskiego Łyda L ejby  Mowszowicza Gołdyna,
Ze wszystkiem do niego należącem Zabudowaniem i  
placem, znajdujący się w mieście Mińsku na idi- 
c j  Koydanowsiiiey, przynoszący rocznego dochodu 
160 rubli srebra a za lat dziesięć wynosi 1600 riibli 
8rebr.; zatem życzący habydź tokowy dom zechcą 
przybydż do tego gubernialnego Rządu na tet miny: 
pierwszy dnia 26, augusta drugi 19 sepiembra idą• j 
cego гокц, a irzeći $ ostateczni' ta  trzy miesiącć 
dó OzaMt- wydrukoManin, które pókniey nastąpi 
W gazetach Sanktpetersburskich lub mo&kiewskldu; 
Dnia iz augusta 1821 roku.

Sekretarz F. ArcimowicZt



bODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. xoi;

Wilno dnia 24 Sierpnia iSai  roku v. s.

A  N G L I  A . __ r

la k dobytemi palisz з т і  ścigali go drągów. _ Co- 
ktflwiek tylko popadli r.-u w  rękę'», kamienie', 
bioto, d e m » , wszystko to  było użyte na obro­
nę? Iłow em , zasila  żwawa walka. Odeawały tię  
dzwony w $tolioy> pozamykano Wszystkie szie- 
PV, i awłoki prowadzone M ą  przez miasto. U  
godzinie 4 tev  po południa ptz.ybyli dworscy 
K rófcw ey okryci błotem ', i szwadron -gwetdyl 
królewski>y> przed którym  niesiono e b rą g ie w  
% napisani W ła d z a  p o w sze c h n e j o p in ii. Postę­
powały potem z clf.rągwi-imi i dętą  iniizjltąi ce . 
cby, petem  16 »oto,o lub sześcio konne żało­
bne pojazdy, w t o r y c b  siw z.eli ■ stronnicy K ró ­
low ej; nakemcc, -esegucny órżrz osm kom  ka­
raw an , oddział gkvitiy i, i a ż e b f  W-ugdbmatt 
w  karecie, L ctd  prezydent byt tak ie  w orszaku.

W  bzisie powyższego rołiuchti 6 li}dai'ntrza 
ciio życie, a 5u raniono, l .u i rzucił się trzy­
krotnie do Mazr-ey k ra ty  w Parku, powyrywał 
* uiey eelazóe prctr, i a niemi na iołnierży u- 
derzył. Młojziemec, który ranił 'dragona -Ka­
mieniem, gdy no czynione mu przez żołnierz* ti- 
tjfsgi odpowiadał pr %& kłąsi w a mi i r.Łticu.u>em na 
nowo kamiehi, za Іг/ліогл m *ОбЫ tia inieyscu» 
Gwerdya piesza nia wesoła dń starego ш&Ла. 
Ciskano na rt;ę zetrstąd «błolc-mJ Dowodzący Dli 
eficerfudcrzotiy został w twarz p ^so lem  tak 
mocno, i i  krew W ćctb.m a s-:ę ustami i fiestщ*

Powieziono cięło Ki-Óic W ey do На у w i eh, 
skąd powiozą je na okrycie da Kux|atoeń por­
tu liamburskiego.

Mieszkańcy w Ilaniersmiti wystawie chcą Щ  
Królowey pomnih

N I B M C Tt.

(s Gaz. i K or. W a r s z )  Dc Kukhawen pod 
Hamburgiem zawinęły <*• 13 sierp, p r t td  połu­
dniem 4 okręty  an ie lsk i#  av z л lokami ś. p. 
Królowey ah |ielskicy , skąd będą do
S tade, z przyzw oitą ck Siał ością, 1 w t  m teyszym 
коіеіеіз śtęd maja do ćdszego w *§led - m ich 
«łożenia rozkazu. Batalion 6go pólku b r a t e r ­
skiego wyszedł do Brunshauseb dla prowadzenia 
tychże  zwłok do Stade. , _

Lipą* t i n i i . i*b s ie rp n ie . , Poi cye tu - 
teysEa zabrała d. 8 b m . pisemko p ro fe m ra  
Krug za Grekam i, a autora i drukarza огай 
gar za Brockh& us pociągnęła, do odpowiedzi.  ̂ „

Haudel tuteys^y bardzo upadł 3 i spodziewać 
się należy rnizeraego jarntarkb.

Ham burg dnia 1 7  s ie rp n ia . D o w ó z  p s  i e  n i

cy S w y s b z iśy E lb y  je»jf mały. W  tym  tygo« 
dniu kupiono jey blisko 200 łasztów  sa granicę, 
dla tego cena je  у snów u s ę nieco podniosła, 
Z y to  tak ie  w w yissey  ;e«t, cenie.

O d  brzegów  M e n u  Ч іл а  i 4  sie rp n ia . Poił*» 
m&ścżdtiey w gazecie 'fra tikfem kiey  odezwie *a- 
'ohęcającby nie mcó ty. do pomagania Grekf-m, »a- 
raz  oazśjutrs łuik^sefc młodaieńoów w O ffe n b a c h  
dowiadywało się o pełnoinccnikóW, którzy się tym  
z - ciągiem trudnić ma,ą$ że gss-ś nic j esc ze w tey  
m ser że nie postano widno , bausuli wt£c w rócić 
do domu.

‘H a m b u rg  28 sie rp n ia . Oddaw ca widziano 
tu  w tym tygodniu pierwszy raz wysłanie na 
morze so o  H szlów kupioaęy tu  pszenicy. Ce-, 
'r-a jey podniosła s ę zaraz jednym .talarem na 
łaszcito Zyto  tak ie  'duznało podobuey edmiauy 
ceny. - -■ '

P  R U S S T .  ,
t . , (z gaz. r y s i .  Z u sch .) B e r lin  d n ia  7 sierp n id ś  
Podług odebranych d żisiay lv.tów , w Gdańsku 
miały saysciź m>ęday pospólstwem еЬгхязсш нкіеяі 
a żydymi й rw a We sceny, t k dale je, że potrze­
ba było u ż jć  siły r.broyney.'

Śledztwo przeciw r.adleśniczemu H eedernanii 
ma już byc-ź ukcńciche, ale wyroku jescze nie 
W ydart^. Oskarżeni "tnaydują się #  tw ierdzy  
G ru d z ią d zu . , .

Król siitierbndzki darował królowi naszemis 
słom a, k tóry  wkrótce do P b d sta m u  ma bydź 
sprowadzony.

w  l  A D O M O Ś C l  R  O Z M A |  T  te.
(z gaz. Z u tch )  W Loiid o u-, pódhig osta^ 

tn ich  wiadomości, krążyła, może zawc2>-snr, po­
głoska, że król weydzie w nowy swiązek m al- 
ziński.

Podług pryw atnych doniesień z P e te r s b u r g ^  
ćaie poselstwo ressyyskie przybyło z K onstanc  
tyn o p o la  do Odessy,\ spodziewają się jttin»Kże u - 
tre y  niania pokoju. >

’ѴѴ B u lg a r y i  ro i się prowadzić woyaa zu-i 
pełni sposobem gerillów.

W  pobinem  pisemku, jesfra łow i Q ; i -  
r o g a , zarzucono zbytkowne ży c ie ; sąd u* 
gnał pismo to za pesekWil i ńsk^zał ju t  ero w; tłu ­
maczyć się. A utor usiłował dow itśda z w bsniH  
ЦевПусЬ rachunków , które Q u iro g a  w sądzie 
itloiyć musiał, i odwoływał się do świadectwa 
całego miasta, że jenerał ten tra c i 2 5 razy  w^ę- 
cey, a niżeli ma doehedu.

'W olno Drukować F-. M  Gofoitibi Czł. Kom. Cent---- 4» Wilnie}P Drukarni Redakcji*

S ą d y  E x d y w iż o r s k ie . ' 7̂  .
i  Z a  dekretem  re m issy iń y m  Z ie m . P lu  S za~  

u e ls k ie g o  1821  r. nica m drca  5 o d. fe r o w a n y m  
d z ia ł  dóbr S za tro p G o ra yn ic ii)  m ie d z y  iodzeństw erh  
W  W . K o ta rsk ich  a ta x ę  i E x d y w i z y ą  sch ed y  Ja* 
n a  K o ta rsk ie g o  d e term inu jącym ^ S ą d  podkom or-  
sko e x d y w iz o r s k i  do w  zm ien io n ych  dó ó r i je c h a w -  
szyy p ierw ia stko w e  d z ia ł  rema z i ; k h ie 'c z n i i9 o ra z  
n a  osta teczne  rozsądzen ie  o g ó ln e j  s p r a u y  d o  dp i a  
j 2 x b r a  id ą ceg o  ro ku  c zyn n o ść  sw ą  o d ło ż y ł ,

'aŁcby za ie lh  w s z y ś c y  k red y tó ro w ie  lub ja k i e g o - 
k o lw ie k  t y tu łu  p re ttn so ro w ie  0 \  J a n a  K o ta rsk ie ­
g o  w  o zn a czo n ym  czasie z  d o w o d a m i ich rea ln o ść  
p ro b u ją c c m ip rze z  się ' lub p le n ip o te n tó w  ja w i l i  s ię  
p o d  U tratą  r ze c z y  o s tr ze g a  D z ia ło  się  2 8 2 i, 
a u g u sta  Cj A n ia .

K a z im ie r z  N a r b u t i  P o d io m . S z a w . P r e z y d * 
w  E x d y w i z y i , L u d w ik  B ille w ic z  S ę d z ia  Z  t tn ,  
S za w . E x d j w i z o r  P isa rz  Z ie m sk i S za w . 8 to ń is la u ft
Rodowicz ćĘydfw izor. Regent Dullewicz.

O bserw acje  
m iłlem iogi- 

c zn e .

Czffś obseriKiCjć 
dnia 22 średnia 
dnia 25 sriidnia 
dn ia  24 -o d z .  6

l i ’ ysokośc barom . Wys. Tńer. Исаи 
4 . 1 0 0 8  s topn i

4 - u , 5 -------
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Poiud* Zachodni Я Pogoda
P o ln d n io w y  и P och m u rn o

Z achodni E Deszcz



O g ł o s z e n i e .
Po doprowadzeniu do wiadomości W aszey Ce 

sarskiey Mości pro jek tów , tak  o zaprowadzeniu 
"własnej fabryki k a rt w  domu w ychow ania, na 
mieyspu exystującęgo odkupu, jako i względem 
urządzenia przedaźy kart za pośrednictwem oso­
bne}- do tego ехрМ усуі i uprzywilejowanych kom- 
misśaptów, a gdzie ich nie ma, przez Izby Powsze­
ch n e j v O p iek i, jak się to dotąd uskutecznia, Rada 
opiekuńcza Sankt - Petersburska przedstawiła mi 
teraz ułożony przez honorowego Opiekuna Nielie- 
dyńskiego - Mieleckiego,. na którego ta część wło­
żona, projekt zupełnego postanowienia o pobiera­
niu poboru z k a rt i nim zarządzaniu.

podając przy  ninieyszem takow y projekt do 
uwagi i potw ierdzenia W aszey  Cesarskiey Mości, 
razem , według jego brzm ienia, upraszam W as-.ey 
Cesarskiey Mości o zezwolenie i do kogo należy 
rozkazanie podług następujących artykułów:

i) Iżby mieyseowe polieye miały ścisły, dozór, 
a żeby nigdzie nie było handlu kartam i zakazane­
mu, rozw ożenia ich. skrytego robienia kart po do­
m ach i fabrykach, którym  nie pozwolono, oraz u- 
żyw ania kart kontrabandowych, pod obawą sztra- 
fu, w 'postanowieniu przeznaczonego.

> Żeby Izby Powszechney Opieki, stosownie
do poruczenia Rad opiekuńczych, p rzy j mowały 
na siebie przedaź kart w  tych  mieyscach , gdzie 
nie.1 będzie kommissantów domu w ychow ania, po­
dobnie jak teraz przez nich takow a przedaź dla 

1 dzierżaw ców odkupu uskutecznia się, otrzymując 
za to  na rzecz swóję po pięć procentów od każ­
dego rubla, uzyskanego z przeciąży kart;

3) Zęby Iżby Powszechney Opieki p rzy jm o ­
w ały  pod swóy dozór przysyłane od Rad opie­
kuńczych karty , i wydawały je kommissantom do­
m u wychowania, za okazaniem kw ietacyi i poprze- 
dniczey od Rad Opiekuńczych odezwy, o trzym u­
jąc za to po skończonym roku na rzecz swoję od 
tych  Rad po dwa procenta od każdego rubla, na 
jaką-sum m ę, podług ceny pó jakićy 'się k a r ty 1 
p rzeda ją , z tychże Rad kommissantom było w y­
dano, podlegając za u tra tę  i zepsucie k a rt1, oraz 
za nieprawne wydanie bez kwietacyi i poprzedni- 
czey odezwy Rad opiekuńczych, odpowiedzialno­
ści i uzyskaniu podług ceny przedaźney

4 ) kieby; Izby Pow szedincy Opieki uwiadomia- 
ły  Radę opiekuńczą Sankt Petersburską bez zwło­
k i o kartach, otrzym anych przez n ie, “dla składu 
lub przedaży, względem wydahyich kommissantom 
i  przedanych w iele każdego gatunku, takoż o po­
zostałych rzeczywiście i o uzyskanych z przedaży 
k a rt pieniędzy.

Na wszystko to będę oczekiwać W aszey Ce­
sarskiey Mości rozwiązania.

Na "Oryginale w łasną Jey Cesarskiey Mości 
ręką  podpisali» tak  : i

M  A R  Y A.
P a w ło sk  dnia 15 

maja. io1 g.

Poniżey własną Jego Cesarskiey Mości ręką 
napisano :

Zupełnie zgadzam się z postanowieniem W a ­
szey Cesarskiey Mości.

A l E x A n B E R ;
K am ienny O straw , 

dnia 27 maja 
1819 roku .

U R Z  Ą  D  Z Ё  N I  ІІ.
O  poborze od k a r t  i  z a r z ą d z a n iu  n im *

1.
Znosząc ńa przyszłość fabryki pryw atne i od­

kupy ka tt, - zostawia się samemu clomowi. wychowa­
nia robienie i przedaź kart do g ry ;  również pol­
skie kampije, ta ro k i, zgadujące, dziecinne i  tym  
podobne, gdzie w  którey p ro w in c ji jakie się u- 
źyw ają.

2.
U stanaw ia się przedaź k a rt do grania wła- 

sney fabryki Cesarskiego Domu wychowania od 
dnia 1 stycznia 1820 roku w  całem Państw ie 
Rossyyskmi, n-e wyłączając żadnych guberniy, 
prow incyy, obwodów., m iast, wsi ; powiatów, 
chociażby które i na osobnych praw ach zostawa­

ły ;  również i w nowo nabytym  obwodzie Biało­
stockim  i innych prow incjach , jak лѵ daw nie j­
szych kontraktach z dzierżawcami wyrażono.

5.
Dozwala się przedaź kart Domu wychowania: 

po miastach, słobodach, wsiach i powiatach, także 
na targach i w czasie jarm arków, nienmiey przez 
otw arcie czascw ey, jako i przez zaprowadzenie 
ciągłey niezm iennej przedaży przez rozwożenie, 
oraz w  zaprowadzonych swoich lub iiajętych do­
m ach i k rainach, gdzie i jak dogodnięy będzie, 
ogółem, tuzinam i i tal jam i, bez żadney przeszko­
dŷ  że strony m iejskiego, kupieckiego i mifesczań- 
skiego zgromadzenia.

. 4 ,
Na ten  raz cena kart od dnia 1 stycznia 1820' 

roku, pozostaje taż sama, jak była dotąd, a m ia- 
notujcie w  obu stolicach i we wszystkich gu­
berni jach i powiatach, prócz Sybirskich, igó ga­
tunku tuz in  po 10 rubli, a każda talia pó 83£ kop.* 
2go gatunku tuzin  po rubli 8 a każda talia po 6 6 | 
kop., 1 5gó gatunku tuziń  po 5 rubli a każda ta ­
lia po 4 lii  kop.; w  gubernijach Sybirskich: Tom - 
sk iey , Tobolskiej i I rk u c k ie j i ich powiatach, 
‘g° gatunku tuzin po 11 rubli a każda ta lia  po 
-oif kopf, 2go gatunku tuzin po '9 rubli n |-  kóp., 
a każda talia po 76 kop., i 3gó gatunku tuzin  po 
6 rubli "91 i  kop., a każda talia po 67 j- kop .; Icek 
jeżeli Rada opiekuńcza Sankt Petersburska stoso- 
wrnie do życzenia Publiczności, prócz wspdmnio- 
nych trzech gatunków k art, uzna w  fabryce Do- 
mii Wychowania robić k a rty  z brzegarńi źłotem i 
* m nem iozdobam i, w у maga j acemi większych kosz­
tów jak karty  Zw yczajne $ wówczas i cena ich 
przedażna może bydź podwyższona w  m iarę kosz­
tów, o czem w swoim czasie od Rady Opiekuń- 
czey Sani Petersbursk iej przez gazety ogłoszono 
bydź ma.

U w aga . Dla ustanowienia trzeciego gatunku 
k a r t ; Dom . wychow ania skupuje maio używane 
k a rty  igo i 2^0 gatunku ti chcących je ubywać 
za gotowe pieniądze, za ćenę stosowna do ich u- 
zywania.

■ ' 5i
Przedaź k a rt z  Domu wychowania od dnia 1 

styem ia  1820 roku, odbywać się ma w  stolicach: 
z magazynów wlasnych kosztem Domu w ychówa- 
nia w ystawionych ula cząstkow ej przedaży; a dla 
ciągłego, i bez 'żadnych trudności dogodzenia 
w  ,każdem inieyscu publiczności, z tych  częścio­
wych m agazynów wydawane będą k a rty  podług 
rozległości stolic, do małych kram  wolno handlu- 
J3icy ch ; W m iastach zaś powiatowych uprzyw ilejo­
wanym kommissantom, biorąc qd nich i od innych, 
przy  samem wydaniu im  kart, gotowe pieniądze, 
z odstąpieniem pew nych na rzecz ich procentów  
od każdego rubla, z przedaży podług ustanow ionej 
ceny A do Wszystkich dalszych guberniy Dom 
wyjmowania z głównego s wolego magazynu, 
w Sankt Petersburgu założonego, rozsyłać będzie 
k a rty  na przedaź do nprzy wilejowanych kommissan- 
tó w , wprzód także, otrzym anych od nich goto­
w ych pieniędzy, z odstąpieniem na rzecz ich od 
uzyskanego za karty  rubla, pewnych procentów;

6.
Uprzywilejowani guhernijaini i powiatowi kom- 

missanci, handlujący kartam i, mogą bydź osoby 
wszelkiego s tanu ; jednakże z pierw.-zch.stwem do­
pieczeni będą do tego, bawiący się handlem, ja­
ko to: kupcy i miesczanic, a osobliwie ci, k tórzy 
prócz giiberskich zajm ują się handlem i w  mia­
stach powiatowych.

TT -1 • 7- ..Uprzywilejowani gubermjalni kommissanci. co
do handlu k a rta m i, zasłaniają się dd zawisłości 
m iejscow em u zwierzchnictwu; wyhjczając tylko 
p rzypadki, jeśliby tiprżyw ileiowani kommissanci 
handlowali zabronionemi kartam i albo i tć ra - 
źnieyszemi Domu лѵуchow ania; ale jeśliby prze- 
dawali d ro że j ca  cen naznaczonych;

8.
Uprzywileiowaiii giiberńijalni kommissanci upo­

ważnieni od Domu wychowania do przedawania 
k a r t ,  mają przysyłać swoje doniesienia i wiado­
mości. o przedaży k a rt z a d re se m : „D o  Rady



*,Opiekuńczey Sankt Petersburskiey, Cesarskiego 
„Dom u w y chow ania<( ; bez opłaty na poczcie Wa­
gow ych pieniędzy, jak skarbowe listy.

9 -
Uprzywileiowani gubernijalni kommissanci, t ru ­

dniący się od Domu wychow ania przedazą kart, 
zgodnie z zaw artą z niemi umowną, mają zostawać 
pod bezpośrednią Opieką Dómu лѵусполѵапіа, ze 
strony  k tórego , na ich dobro , stosowane będą 
w szystkie prawa* Naywyźey Domówi tem u nadane.

Ю. 1 ,.
Dla bliższego ze strony mieyscowóy Zw ierz- 

chności nadzoru , ażeby nie było zakazanego ro ­
bienia kart i zabrónioney ich przędąży , ° Rada 
Opiekuńcza Sankt Petersburska nie zaniedba wydać 
up rzy  w7 ileiówanym kommissantom względem han­
dlu kartam i instrukcyy, które zhają bydź okazane 
w  tyc h miastach, gdzie prżedaż skarbowych kart 
zaprowadza się, naczelnikom po lic ji giibernijalńey; 
a  ci y&przywileiowani guberni jalhi komihiśsanci Zo­
bowiązani są z dany en sobie od Rady Opiekuń­
c z y  na przedaź kart instrukcyy, wydać plenipo­
ten tom  swoim w* miastach powiatowych dokładne 
kopie, za jawo wszy je wprzód w  jakiem kol Wiek" u- 
rzędow óm  m iejscu  dla poświadczenia* z w yra­
żen iem , komu ona służy; jeżeli zaś w  jakiem pd- 
w iatoiyćiń mieście* uprzywiliowaui gubernijalni 
kommissanci dó przedania kart, sklepu lub domu 
nie założą, również i plenipotenta lub kómmissan- 
ta  od siebie do ciągłego przedawania kart mieć nie 
będą, -tedy. vv takiem  mieście i powiecie jego po­
zwala się każdenui kartam i handlować i bez po­
zwolenia -i bez instrukćyi Doiim wychowania* 
tylko, zęby w  handlu karty  znajdow ały się nie- 
łałszyw e i n iezakazane, a nabyte z magazynów- 
Domu wychowań-a* iub uprzywilejowanych guber­
ni jaj nych kommissantów ; lecz w  ja k id i ' miastach 
przedaź k a rt od Domu wychowania lub jego 
kommissantów * ustanowiona będzie na zawsze, 
wówczas w  takich miastach i ich powiatach n ik t 
juz postronme beż’ pozwolenia na piśmie Rady 
Opiekuńczey Sankt PetCirsburskiey, handlować 
kartam i nie może pod sztrafem , poniżey w  pun­
kcie 16 tego uyźądzeriia wyrażonym,

i : I 21.
Jeżeli ktokolwiek z uprzy wileiowahych guber- 

m jalnych kommissantów , otrzym awszy лѵуіасгпе 
praw o do handlowania kartam i, um rze lub innemi 
w ypadkam i doprowadzony będzie do stanu nie^ 
możności utrzym yw ania ftandlu kartam i; a Rada 
Opiekuńcza Sankt Petersburska, z powodu odje- 
gi;^ci mieysca, m e może, bydź o tern prędko u- 
w laciomiona dla zrobienia nowego rozporzadze- 
nm_; W takich zdarzeniach, żeby nie zatrzym y­
w ała się ciągła przedaź kkrt i ztąd nie pochodziła 
szkoda dla Domu wychowania, poruCza sie miey- 
scowey Zwierzchności dopuścić do haiidłoWania 
kartam i , na  mieysce dawmieyszegó brzedawcy, 
k tó ry  do piemozności przyszedł, jegp; następców; 
a S( У by ich nie było, w tedy i ustronnych, podług 
własney uwagi* nim nastąpi nowe rozrządzenie 
ixady Upiekunczey Sankt Petersburskiey.

, . . 12.
. c/.eli Rada Opiekuńcza. Sankt Petersburska, u- 

wazaiąc podług potrzeby dla bliższego nadzoru, 
za przeciw ne ustawom karbowym, wyszło urzę­
dników opatrzonych plenłpotencyami, tedy takim  
o icyalistom za ich przedstawieniem* od mióysć 
sąr о п уса  i polrcyi, dawać rychłą pomóc i opićkę.

M- • 13. .
lieyscowe pohcyę mają pilny dozór* iżby ni- 

^dzie ląndlu zakazahemi kartam i nie było, i ich 
rozwożenia lub przedaw ania, również żeby i 
^ п ^ - рО7Л70іОЛус^ .ihhrykach i domach pótaieiunie 
Л  nie robiono, i nie używano kontrahn-

ігп'пѵ k a rti stos°w hię do Naywyżsźegrt Imicńnc- 
y-,: vn;zu roku 1766 augusta 7 dnia; лѵ przeciwnym  

s ra/ąe, izby od w inhyęh bez naymnicyszego pclol- 
t,yvania, stosbwnie do piinktu 16 tego urzadzc-
d ^ i  ) s ? S tan6 ЬУІУ Sztrafy na rz6cz tych , k tórzy

mi fabrykowanemi i mało używane karty Domu
wychowania.

15.
Kiedy odkryte i wzięte zostaną zagraniczne do 

grania k a rty  na tamoźniach albo przez oficiali- 
stów tamożennycja lub osób ustronnych, te wszy­
stkie karty* stosownie do Najwyższego Jego Ce- 
sarskiey Mości Imiennego ztJkazu, nastałęgo w  dniu 
4  augusta i 815 roku, mają bydź odesłane do Ra­
d y  Opiekuńczey Sankt Petersburskiey, a z w in­
nym i postąpić podług następującego 16 punktu.

16.
. Jeżeli kto ż uprzy wił eiówańych kommissantów 
i ich plenipotentów , albo kto i z ustronnych 
w szelk iej zwierzchności i stanu ludzi* dostrzeże 
albo doAYie się Ó Wprowadzeniu, albó przedaży k a r t  
zagranicznych, albo z fabrykowanemi stęplami, albo^ 
potajemnem i niepoz>volonem ich robieniu, albo* 
przedaź używanych, w7ówczas ma praw o niezw ło­
cznie donieść o tem  w  mieście do Policm eystra lub 
HorodriićzęgÓ’; а лѵ powiecie do K apitana spraw ńika 
albo do Sądu Ziemskiego, k tórzy w tey  samey go­
dzinie są obowiązańi, iżby Avystęp'ek nie został u- 
k ry ty , w innych wyśledzić, karty j ile się zabronio­
nych lub fałszywych okaże, wszystkie zabrać, 
winnego wyexa.® inow aw szy przy  donosicielu i  
przy  kójnimissancie tey  gubernii, a w  stolicach p rzy  
członkach Rady Opiekuńczey, a jeśli w innym  
ókaźe się * przygotowane m ateryały  dó roboty  
kart, instrum enta i k arty , skonfiskować* i prócz; 
tego ż winnego, jakiegoby kol wiek on był stanu* u- 
zyskać peny, лѵіёіе znalezionych będzie ń niego 
k art, za każdą ta lią  po 48  rubli* ha korzyść dono­
sic ie la , choćby on zostawał w  obowiązku oilcya- 
listy  policyjnego lub tamoźenńegó1: k a rty  zaś, 
m ateryały  i instrum enta , po skończonym śledz­
tw ie, odesłać do Rady Opiekuńczey Sankt Peters­
burskiey * na rachunek Doitfni wychow ania dla 
spalenia, a o kaźdem podobnćm odkryciu i prze- 
konanem przestępstwie* Uwiadomić Radę opiekuń­
czą Sankt Petersburską.

4 * . . -  ̂ 17‘
Розіаполѵюпу w  punkcie 16 sż tra f  za każdą 

talią  k a ri zakazanych , uzyskiwać na rzecz dono­
siciela tak  z ich przedaWcy jako i  nabywcy, jeśli 
ten  ostatni uprzednio nie doniesie sam m ieyscowey 
Źwiełzchności ó nabyciu tych  kart, wym ieniając 
handlującego nićmi. W  przypadku zaś niemożno­
ści wmowayców opłacić sztrafow yęh pieniędzy, 
postąpić z nimi podług praw  ogólnych, b niebe- 
dących лѵ stanie opłacenia należnego poszukiwania.

18.
Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska na donie­

sienie od osób wszelkiego stanu , лѵ zdarzeniach, 
'jeżeli przez kogo zostały odkryte k a rły  zakazane, 
óbowdązana jest za każdym razem  ze swójey stro ­
ny zgłosić się do лѵіагія gubernijalnych, dla o trzy­
m ania od nich pomocy do uzyskania z лѵіппусЬ 
na rzecz odkrywającego, ustanowionego sztrafu.

19 -
Jeśli uprzywileioAvani gubernialni kommissanci 

dla znacznego odbytu kart w  jakiey bądź gubernii, 
będą mieli trudność w  otrzym aniu ich zagotoAye 
pieniądze ha potrzebę całoroczną* wybiagającey 
opłaty znaćzney summy pieniędzy, лѵ takiem  zda­
rzeniu, żeby z jednćy strony zabezpieczyć możność 
tego* a z drugięy".gdyby nie zatrudniać Rady O- 
piekuńczey Sankt Petersburskiey częstemi i małe mi 
posyłkami kart do gubernii i niev>vs1.rzymyAvać 
przedaży icli dla niedogodnego przesyłania w  pe- 
w ney porze roku, Rada Opiekuńcza Sanki Peters­
burska dla oddalenia wszystkich \tych  niedogo­
dności., ńiożę, nadesłać pew ny zapas kart do mia­
sta gubernijalncgo dla сЬолѵапіа w  Izbach Powsze- 
cnney Opiekh a z >1 taką ilość k art, na jaką summę o- 
każc .ie «.podług ceny przedażney, będzie wydana 
komhiissantom* Rada Opiekuńcza Obowiązuję sie 
po skończonym roku oa każdego rubla na rzecz 
Izby Pdwszechney Opieki* przysyłać po dwa pro­
centa.

Przez n ... 1 l ł * • , Izby Powszeciiney Opieki bez okazania od u-
wranicznv >?* У az,'lTIC rozumieją się prócz za- brzywileitiWanego szczególnego kohimissanta Rady 
кіеѵіі I - 1 ^  ^tóreby robione były w  ja- Opiekuńczey Sankt Petersbursk iej kwietacyi, śłu-

. o amc c potajemney iabfyce, także z sztępla- żącey do Odebrania pieniędzy za wiadoma ilość
Щ



kart, з, prócz tego bez poprzedniczey o tem  ode­
zw y Rady O piekuńczej $ kart wydawać ni kom ц 
nie powinny ; a w  przeciw nym  №>ie .podpadają 
піеіідікпірпеу (prócz uzyskania podług ceny prze-’ 
dażnęy ,‘za .karty  p ieniędzy)' odpowiedzi za szkody 

/rz e c z y  skarbow ej;
/  " J  ; .,v . ...... .. . _ 21 : ■ ■ ■ .. -

Izby Pow szejm ey Opieki odpowiadają także 
га  stra tę  zapasu ..art i ich uszkodzenie, stosownie 
do powyższego 20 artykułu  tego urządzenia.

A.evł„ 22. .
Izby Pow szechnej Opieki r.ie odkładając, mają 

uwiadamiać Radę Opiekuńczą Sankt Petersburską) 
o liczbie, "otrzymanych przez nie do składu żapa- 
snycli Kart i o wydaniu ich za odezwami Rady.

25. ■ _ - -
Jeżeli w  których gubefmjach, a osobliwie gdzie 

przedaz kart , na Jer jest mała , komm'issant-a-
in i Domu wyćhowąhia bydż nie zechcą, a ustano- 

- w ic w  tych  gubciliijach przedaiy kart własnym 
kosztem Domu wychowania dla znacznych "wy­
datków pieniężnych niedogodnie, 'będzie, tćdy dla 
t>eh ; guberni} dla spodziewanej dbgodhości i 
dla cknłey . wygody publicznej Rąda Ópieknń- 

. cza Sankt Pytęys burska. przesyłać będzie na prze- 
' daż kar ty do Izo Pow szechnej Opieki . a te ro­

zeszła od siebie do -miast i osób podług sw ojej u- 
ivagi l przesyłńme zaś k a rt przy у in uje na swóy 
rachunek Dom wychowania', a zebrane za kaTty

chuhek ,' a wiele ’W wyważonych miastach za po- 
. siednictw em  I z b , Pow szechnej Opieki przedano 
bedzie k a r t , zostawuje ...się na rzecz tyćhże Izb od 

, uzyskanego za przedaz kart rubla po pięć procen­
tów . które m ają pozostać w  tychże Izbach. .

Na oryginale podpisano: J e r z y  N ie lec lyń sk i-  
M ie leck i. - ... • : .

Zgodno: .Sekretarz Radzca ty tu la rn y  P ietra*
szew ski. -----—— ;—

.P o ' & r  a ' d-
i . L ite w sk o -  W ile ń s k i  g u b e rn ia ln y  R z ą d ,  z  po~ 

w o d u  kom m u riika cy i kP ile ń sk ie y  s k a r b o w e j Iz b y ,  
p o d a je  do w iadom ości'. i ż  n a  d o s ta w ie n ie  ró żn y c h  S w o lk ień . 
p i  oduktów  i n ia te ry a łó w  do u s ta n o w io n e g o  w W i l -  
n ie  w o jennego  la za re tu  na  ro k  je d e n  i  w ię c e j  ̂ 
n a zn a czo n a  zo s ta ła  l ic y ta c ja  ]w w i le ń s k ie j  sk a r-  
bow ey izb ie  w  te rm in a c h  27, dą  fybra i  t g o  o- 
k to b ra  ro ku  te r a ź n ie j s z e g o , й z a te m  zy c z ą ć y  

' b y d ź  u c ze s tn ik a m i w  p o m ie n io n e y  l ic y ta c j i ,  z e ­
ch cą  ja w ić  s i ę  n a  'w y ż e j  p o m ien io n e  te r  m in a  do 
t e j  ze  sk a rb o w e j izb y  z  p e w n e m i k a u c ja m i,  ód- 
p ó w ie d n ie m i t r z e c ie j  częśc i zę tlicy to w a n ey  su m ­
m y . P a t  w  W iln ie  ro ku  1821 a u g u sta  22  driia.
S o w ie tn ik  W in c e n ty  Ł a w ry n o w ic z .

c zeh a w szy  sku tku , pow tórC  i  o s ta te c zn ie  do  n i e ­
o d m ien n eg o  i  n ieu ch ro n n eg o  w y p e łn ie n ia  w zyw a;- 
n a jp r z ó d  W  o jew o d zica  W ite b sk ie g o  i  ka w a ltra . 
J W .  A n to m  eg a  P r o z o r a  do z ło ż e n ia  d o w o d ó u \  
p u n k tó w  ob ja śn ien ia  od W .  M a u ry c e g o  P ro zo Y a  
w  op iekę  z ło ż o n y c h , a  p r z e z  k o m fn u n ik a c y ą  
w zię ty c h , i  w ła s n e j  eocplikacyi (jeze lż  się  ta k o w a  
p o tr ze b n ą  zd a w a ć  będzie}, p o w tó re  J W .  J P P  K a ­
ro la  oboznego L ite w sk ie g o  i  ka w a le ra  P r o z o r a  
R a fa ła  i  d o m in ik a  O skibrków , S tra żn ik ó w  L i t B 
'nadw ornego M a r s z a lk a  i  ka w a lera  M ic h a ła  Gieł-K 
g u d a , 'R o tm is tr z a  k a w a le ry i L i te w s k ie j  J ó z e fa  
Ł o p a c iń sk ie g o ,, i  T eo d o ra  M e d e k szy  g r a n ic z n e -  
go  K o w ien . F r e z y  dę ta , za p o w ie d z ia n y  eh  opieka*  
n a m i p r z e z  ; p o w o d u ją ceg o  W . M a u ry c e g o  P r o ­
zo ra , i  do odpow iedzia lności- z  opieki- n a d  n im  i  
d a ls zy m  one go  rodzeństw efttr w spó ln ie  z  J  W .  A n ­
to n im  "P rożórefii W o je w o d z ję e m 5 św m ass że z n a ­
czące  у  p o w o ła h ych , o d d zie ln ie  J W .  Ł o p a c iń sk ie - 
g o ) ja k o  i J W .  A n to n ie g o  P r o z o r a  z  ea ekw o w a -  
n e y  na d  J P P . A n ze lm e m , S e w e ry n e m , Ig n a cym , 
b r a c ią , L u c y n ą  i Jo h a n n ą  s io s tra m i W o y c ie ć h o w -  
skiern i, po  h i  k tó ry  i  z R u s z c z y  c p w W u fc ie c J io w -  
sk ie y  S ża m . dwoYu p o lsk ieg o , o p ie k i ; ja k o  i  są- 
m v c h  akt<frów> r z e c z y  w y ie y  r ze c zo n y c h  J P P i

cia  h a  d z ie ń  1 sep -  
m ia sta  Kowna:, o -  

'po ten ta  sta n n o ść  w  n in ię y -  
ego  w  p o tr ze b ie  ob ja- 

za ś  i  w  ty m  te r m i­
n ie , opieka po d  n ie s fa n n ó ść , zm u szo n a  zo s ta n ie  
s ta n o w ić  o p in iją , z  k tó ry c h  szko d a  w y n ik n ą ć  m o g ą - 
ca zo s ta n ie  na ra ch u n ek  : sa m ych  a k to ró w  
n ied b a ją cych  'o itiie rJ ss ie ,ja k o b y  o s ta tec zn y  sub a m  - 
m issio n e  c a u sa c  o zn a c zo n y  te rm in , a w izu ją c , z e  
w  ta k o w y m  n ieo d m ien n ie  o p ieka ^w  o s ta te c zn y  'r o z ­
biór d z ie ło  p o d y U z e  w ezn iie  , i  s tro n o m  w s z t łś  
k ie  da lsze  dow odu łu b  odw odu z a m ia r y ,

-p rze c ię to  zo s ta n ą  za w ia d a m ia  tu 2 1 ro k u  a u g u ­
sta  16 'dn ia . A d a m  Ko ża k o w sk i P re ze s  Sądu. 
Z .iem . P tu  K o w ień sk ie  g o . S e k re ta r z  W in c e n ty

P  r k e d a z.
• i  Niż-у рзйрі^апу, uwM(xardiajęc że w terńii- 

nach іт о  27, sdo 29, i 5tio ostatecznym 3 1 t. 
m. augusta 1821 reku maieryal budjnku Refel- 
da naxAntukblu ha drodze nowo wyprowadzają­
ce j się będącego, ’z  pabhczsiey licytacji, z obowiąz­
kiem żebrania ońogo matery^Ku, z placu, zostanie 
W' prżcdanyj na teraz pom enione termina do 
kupli mmeyszey JP l'. Anib ciow zapraszam lS a /j 
augusta 19 dnia. Wineenty Malinowski В. M. W.

'• -r> - 0: ..
И ezw a n ie  po w tó rn e  1 osta teczne .

N  O W , B . K  K  Ł  A.
O Loice, Metafizyce i Filozofii M oralnej Roz-

p a r ta m e n tu  i  G uberńsk iego  R z ą d u  z  o p ieku n a m i  
p rze w o d zą c y m  s ię ,za  p o d a n iem  od  te g o ż  p ro śb y ,ta k  
p rze c iw k o  W o je w o d z ic a w i W ite b sk ie m u  J W .  A n ­
to n iem u  P ró zb ro w i, ja k o  d a ls zy m  o p ieku n o m , o- 
r a z  z  d z ie ła  osobnego jed n o ćza śo w ie  o p in io w a ć  
się  w innego  W  W .  W o jc ie c h o w s k ic h ) i  w e sz ły  
p r o ś b y , od b. S ę d z ie g o  G ro d zk ieg o  K o w ie ń sk ie ­
go  W .  R o m u a ld a  D ą b ro w sk ieg o  , z a  -pow odem

przez 
Teologii Ceną

igistn 
kop.

W y je ż d ż a  t a  g ra n icę .
1 D o  A u stry i, F /  us. i S . Korni W ile ń s k i  M i i -  

szczania Staro zakonny Abram Jc liciowicz Zahhe- 
im . z  śizepsieUm pjirśzkowiczem Wincgradem n a  
m iesięcy  10.

re -

1 Do Królestwa P rushiego  W.-lsński obywatel 
n o w ych  o d k ry ty c h  oko licznościów , a z tą d  za< z łe y \ Gubryd Gerszonowicz Ham nam U  ięcy T>. 
u w a zo n e y  i  p o s ta n o w io n e j ko n ieczn eg o  u ła tw ić -  2  O d jeżd ża  za  g ra n ic ę  do K ró lestw a  P ruskie

g o  do m ia s ta  M em la  N a ssa u sH p o d d a n y  lehaa Tep -  

(egj z  żon ą  E w ą  i  k rew n ą  je y  Ju lia n n ą  R e ls .
5 D o  A u s tr y i ,  P r u s  i S o K o m i K ow ieńsk i c« 

b yw a te l E lia s z  A b e io w icz  S u ł o w ie j  e t y k  bń i.iEffńf - 
c y  5 .

n iй w y m a g a ją c e y  p o tr ze b y , w  sk ła d  w ła s n e j  
zo lu c y i d w o rza ń sk a  p tu  K o w ień . O p ieka , p o  a -  
w iz.acyi do G a ze ty  K u r . L i t .  od  d n ia  21 j u l i i  
ro k u  idącego  w  te r m in ie p  o zn a c zn y m  i  a w izo ­
w a n y m  , to  je s t  i b  s ie rp n ia  te g o ż  ro k u  n ib d o -


